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Selachetneco FRANCISZKA DABOCOURT 

ga” afsyfleneyi «UU. + Infiygatorow Koronnyeh c2y= 

6 "msgcego" Delatora, 

Przeciwko KAROLOWI Baronowi JULIUS, y imum 

obivimionym.sego wjpolecznikom pozwawym 

Oswściągnienie kar Za werbowanie w Kraiu, Y wyfy- 
imie za gramiegylLudzi róśney kondycyis nawet Y 
iwoyskowych. a 


Å | Se jeft wfzyftkich Narodów nayiftotnleyszym; aby kraie 
i „© panowaniu fwemu podległe, nie pultyniami ftoigce, lecz za- 
a ion mieli; bo za tym idzie moc panowania, fila odpo?” 
cewy yu pa wlzyftkie przypadki, a nadewizyftko niefkoúczone 
*- póżytki {ply waigce na fpołeczńość tudzka. Å 
Poznała to Rzeczpofpolita Polfka, iuž z przykładu fąfiedzkich kra- 
| "jów; Tuż narelzcie z doświadczenia fwoiego, iako ludzi kraio- 
po > wych wylazdy, y wychody za granicę, (a (zkodliwe Pańftwu; j 
/Giietytko dla zimnieylzenia bogactw przez wywoz pieniędzy,” 
+ Jećz iftotniey dla znacznego ubywania miefzkańców ,którzyby 
w przypadkach wielkich użytecznemi włalnemu“kraiowi być 
mogli, y powinni: BE f y 
Pierwizemn dawniey zabiegło Prawo, y uczyniło tame, aby; bez 
pozwolenia panuiącey władzy nikt za granicę nie wyjeżdżał; 
= `` "drugiemu, które dofyć kraiowi przyniofło fzkody, nayściśley 
| “tame zatožyta Konftytucya Roku 1776. zakazująca wizelkie- 
“go wyprowadzania ludzi w fużbę zagranicznąz a policzaigca 
í U takowy wyftępek między wyftępki Stanu, y w fzczegulności BG: 
: miefzezgca go pod artykuł Criiminis Perduellioniss > ` A 
Zaięty ogień woienny w fąfiedzkich kraiach, dal okazyą niektórym ` 
ofobóm partykułarnym, uwiedzionym nadzieią zyfku, gwal- 


„ «cenią tak świętego Prawa, a w tym fzkodzenia Rzeczypofpo- 
Tr przez wyfyłanie ludzi tak krajowych, iako też do niego 
piźybyłych wk | 


O takówy wyftępek ieft obwiniony Karol Baron de Julius 
| wraz fwemi wfpołecznikami; obwiniony na inftańcyą Szlache- | 
1 tnego d'Ábocoura w afsyftencyi UU. Inftygatorów czyniącego 
- Delatora iż ludzi różnego rodzaiu nawet woyfkowych w fłużbę 

zagraniczną werbowal, y ońych za granicę wyprowadzal. = © 
Wyftepek ten był powodem arefztowania ich'ofob w famym uczyn- 
ku; a fprawiedliwość ftawia ich przed Sądem, aby powinng 
` -wyftępkowi fwemu ponieśli karę: EM ZA. 
Wzywać tey przeciwko nim, będzie obowiązkiem w czafie tego y 
który uznał fwoią powinnością doniefienia ich do przyżwoitey . `. 
władzy; `a dzifiay ftawia fig w ofobie ofkarżyciela, donolzače“' 
go fzczegułnieyfze okoliczności. fkargi , -przeciwko ftawiony na 
do Sądu ofobom. - . t | : 
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Julius pryncypálnie obwinióny, Przyiechawizy do'kraiu; y w nim 


od lat kilka miefzkaigcy, zbierał zyfki z Obywatelow, których 
gatunkow wymieniać nie ieft teraz czas, ani iftota obwinienia 
iego. ` 
Od tych zylkow z ofob partykularnych cjągnionych, udał fię do in- 
nych z fzkodą całego kraju, y z gwałceniem Praw publicznych; 
a mianowicie Roku 1776. tit: Ordynacya Sądow Seymowych 
folio 34.6. 2do, w Howach: = Cham Perðuellionis = w artykułach 
tych:. „ Gdyby kto czynił bunty przeciwko Rzeczypofpoli- 
» tey = Gdyby kto porozumiewał fię z nieprzyiacielem oney, 
. yy kusiey fzkodzie, = Gdyby. kto wynofił taiemnice Rzeczy- 
s, pofpolitey, y iey nieprzyiacielowi powierzał one = Gdyby 
» Zamek, Fortecę, lub część iaką kraiu podał przez zmowe 
„ = Gdybykto od Dworow zagranicznych penfye, korrupcye 
» brał, końcem zdrady. Oyczyzny = Gdyby kto dla zagrani- 
y» cznych Potencyi Ludzi werbował > gwałtem onych brał, lub” 
zaprzedawal = | 


» : ra; : 
W brew któremu Prawu poftepuigc, w*Roku przefzłym przed- 


fięwzią! werbowanie ludzi do zagranicznego woy (kay =przay bie- 
ral fobie ludzi ku pomocy; y ikatkowaniu zamyllow {woich , 
umyślnie na ten koniec obrawizy fobie odległą od Miafta ftan- - 
cyą, aby.łatwiey y beśpieczniey dopełniać tego mógł, czego 
fie podiął. i = ; 


W tym ułożeniuzaczął z Officyerami zagraniczn emi korrefpondencya, 


ofiaruiąc:fię wyraźnie na, werbowanie ludzi, podaiąc fpoloby, 


iakiemi w.kraiu nayprzod zbieranemi, a potym przelyłanemi + = 


być mogli; żądał od nich do pomocy tak w zbieraniu, iako y 
przeprowadzaniu za granicę, nadefłania ludzi oftróżnych, ros: 
ftropnych, y opatrzonych w broń na wizelkie przypadki o 
Na mocy tych poprzednich ułożeń, zelłani bylipo razy kilka doda- 
‚ni ludzie; ludzie w fłużbie woyikowey zoftaiacy, z bronią. bez 
mundurow, z pafzportem właściwych imion y przezwilk; lecz 
z'omyloym ftanu wyrazem, bo ieden z nich wyrażony młyna- 
rzem, drugi krawcem , a trzeci piekarzem. _ 


Ludzie ńamienieni przybywizy do Warfzawy, profto do Julußu- 


dali fig; od którego umiefzczeni w mielzkaniu przez niego y w. 
_ blifkości iego neiętym,. tam opatrywani zoftawali pieniędzmi, 
y wfzelkiemi potrzebami. 


Tu fie dopiero otworzyło fkutkowanie przedfięwziętego zbierania = 


ludzi. Werbownicy fprowadzeni przebywaiący y chodzący to, 
po ulicach, to po domach gościnnych, Ruzbe woylkowa wfize- ` 
dzie zachwalali; o ftanie ludzi wypytywali fie; a zoftaią- 
„cym bez fłużby zaraz dawanie pieniędzy oświadczali, 
Poznawfzy zaś w kim powolność, zaraz go do (woiey ftancyi brali, y 
tam z nim umowiwfży fig, do Juliufa prowadzili; których ten 
w miefzkaniu umyślnie na to od fiebie naiętym lokował, ży- . 
wnością y pieniędzmi opatrywał, pafzporty wyrabiał, a do- 
piero zebranych w liczbie kilku za granicę przez wyżey na- 
mienionych werbownikow wyprowadzal. REŻ : 
Takowe uprowadzenia Mpofobami przez fulinfa y iego wfpole- ` 
cznikow użytemi of amignych, działy fig pokilkakrotnie; któ- ` 
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rose aby doftfzeżone nie zoftawały, użyte byly przez Juliufa. 
| wlzyftkie oftróžnosci, których takowy wyftepek, aby odkry- 
) ty nie zoftal; wyciągał. R 
Ludzie werbuiący w obcych a nie w właściwych fobie fakniach;cho: 
dzący, wizędzie fię pokazywali, zachwalania Auzby woyfko» 
wey czynili, nayczęściey przed lndžmi fpofobu do Zycia ftalego 
nie maiącemi, wyftawuige im daleko fzcżęśliwizy ftan w Ru- 
Å žbie aktualney woyfkowey, a niżeli dzjenney, y krwawo ro- 
P bóczeys ipoitrzegiizy w nich iakyżkolwiek powolność y ocho- 
tę, a pomnożywizy ią trunkiem Cmigcym, wizelką przyto* 
mność, wprowadzali do ftaneyi Juliufa. = 
Pen zaś ftrzegąc fig, ile można było, włafnych nawet domowni- 
kow, po iednemu do (woiey: wpulzezat izby, z niemi fam na 
fam rozmawiał, obietnice y zachęcenia czynił, a potym do na- 
iętego iuż -umyślnie na to mielzkania odíylal; a opatrzywizy 
“ich w wfzelkie do życiafpofoby, zakazał wychodzenia z niego, 
j y ludziom fwoim bronił widywania tego mielzkania, gdzie: ze» 
| ani znaydowałi tic. | 
i “Wie dofyć na tey oftróżności, dla tychże ludzi: ¡uz niektórych po- 
_jedyficzo po palzporta pofyłaiąc, iuż dla drugich fam one przeż 
- fieble wyrabiaiąc, wyfytal za granicę opat rzonych pieniędzmi, 
\ y palzportami; bez wymienienia w nich na iaki koniec; lecz 
p oe tylko iako ludzi; y do fzukania fpolobu do Życia za granicę wy- 
chodzących, nee 
+ Takowe oftróżności byly przez hieiaki.czas zaflong wyftępku tego; 
l lecz czuwaigca Opatrzność nad wizelkiemt przypadkami, wra- 
“zita w umyfly niektórych ofob zaftanowienie nad pozorami fas 
; . memi, względem przychodzenia różnego rodzaiu ludzi do ftan- 
SRR eyi Juliufa, względem odfyłania ich do iednego: miefzkania, y w 
"nim ich trzymania. = ~ : A ER 
| Te pozory złączone z innemi okolicznościami, npewnily tež ofeby w 
mniemaniu o praedfigwzigtynv y ulkutecznionym przez Juliusa 
Å werbowaniu, y wyprowadzaniu ludzi za granice; a to mniema- 
nie okazało fięiftotnym, gdy za doniefieniem tego przyzwoitej 
1." Zwierzchności, y oftrdznym doyściu do nadmienionego miélzka- 
nia, znaleziono w nim y użytych do werbowania ludzi, y. ofia- 
= rę ich omamienia, to ieft zebranych na oftatni tranipórt ludzi, 
"M rzonych w palzportaz w rekomendacye od Juliufa, y ¡uz 
* sgotowych do podróży za granicę. © | Å 
> Ten ieft obraz fkargi przeciwko Juliuluwi, y arefztowanym wraz z 
„nim ludziom, to ieit Antoniemu czyli Janowi Szecel ; Jerzemu 
TAR Ferfzterowiy Reychenbachowi żołnierzom woyfka zagraniczne» 
> go. Te fa fzczegulnieyfze okoliczności teyže fkargi. przeciwko 
| © nim uczynioney, których od tego momentu wiadomość do ufzu 
“y poznania Strony Powodowey dofzła. : 
Pomnozyly tych'okoliczno$ci znalezione: przy arefztowaniu Juliufa 
papiery, odkrywaiące prawdziwy zamyfl werbowania, y ufku- 
tecznienia onegoZ tak przez Juliufa, iako y ftawionych z nim 
„ werbownikow. 
Wprawdzie radziła wielkość zbrodni zachować oftróżność, y wzglę- 
dem zachodzących pilm około tego dzielazužytojey aż nazbyt, gdy 
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| 
¿y tychże pilmach fźczegulnie: żamyfi do odzyfkania dezerterow 
dobrowolnie fię powracać chegeych, dążący wyftawiano;- lecz 
to był iedyny pozor do ukrycia prawdziwego celu, byłą wy- 
mySiona tarcza na oparcie ‘Ge .pocilkom y. zarzutom, gdyby! 
rzecz gala kiedyžkolwiek ódkryła fig. 
Wizakie choćby co innego nie zachodziło w całym przypadku a to, 


do czego ułożenie w pifmach zebranych znayduigce fie dążyło, . 
-nicby to nie pomogło Juliufowi, y iego wipotecznikom do okas” 


"zania niewinności fwoiey; bo rzeczy nawet włathey nikomu 
„ wę cudzym kraiu bez wiadomości y zezwolenia naywyżlzey 
Zwierzchnošci pofzukiwać y odzyfkiwać, a tym bardzięy za- 
bierać y przeprowadzać niewolno: a zbieranie ludzi prawdzi: 
wie kraiowych czyli do kraiu przychodniow, y w nimaktual- 
nie znayduiących fig, ieft wyitepkiem iednakowym; gdyż Pra- 
wo wfzelkiego werbowania, y zbierania ludzi na > cudzey 
Potencyi w generzlności zabroniło. 
Lecz nie byl ten ieden zamyfł, ani to jedno alien zatag tins 
wizak zebrani w mielzkaniu Juliufa lüdzie fkiadaią fie z różnego 
gatunku ofob, fa wprawdzie iedni dezerterowie z woyika tey: 


Potencyi, de. którego ich przefyłać miano; lecz 4 inni nigdy 


flužby woyfkowey nie znaigcy. — 


ER przeto iawny dowod przeciwko Juliufowi y iego wfpołecznikom 


w zarzücie, który mu Strona Powodowa czyni ziednego przy- 
padku; lecz potrzeba dowodu na wizyftko, cokolwiek od*po- 
czątku zamyfłu, aż do niomentu przefzkodzenia dalfzemu leg 

i ufkutkow aniu zachodziło: Wade RECE 
Ten dowod iako w uczynku nie może być + pewnieyfzy, V leplzy , 


oraz zgodnieyfzy z zarzutem, iak ten, który Prawo- Ww tako: > 


' wych przypadkach przepifalo, to ieft, przez. Świadectwa. 


Te świadectwa mimo innych dowodow przekou jaia Jjuliula, y legó ` 
*«wipoleczanikow w tych zarzutach, które mu Strona Powodo- 


wa w fwoim Pozwie uczyniła; który pozew lubo dofzedł do 
wiadomości ftawionych, przecież fię tu w obliczu Sądu deklaruie. 


Deklaruie fie y Rezolucya W. K. MciPana Milogcisvego za Zdaniem 


Rady pod dniem 24. Mca Liftopada Roku x ae m na mo- 
cy którey powyżfzy pozew wyfzedł. 

Zadač za takowe wyftepki kary, nie ieft iefzcze czas w tym momen- 
cie; ale dla ich pfzyfzłego wymierzenia, żądać przy pulzczenia 
Strony Powodowey do dowodwzarzutow przeciwko Stronie Po» 
zwaney ieft czas y mieyfce podług Procefsu prawnego. _ 

y dla tego Strona Powodowa, zawiefiwizy rozfądzenie Sprawy te- 
raźnieyfzey; potrzebne być wyprowadzenie z ftawionych do- 
browolńych wyżnań, tudżież wywiedzenia świadectw z $wiad- 
kow wiary godnych na okoliczności w pozwie, y- ninieyfzym 

© zafkarżeniu umiefzczone, oraz do ich wyprowadzenia wyzna- 


czenia ofob z pomiędzy Sądu Nayiaśnieyfzego. konkluduie, Y 


o to Sądu. Pee z naypówinńieyfzym en r coprafza 
fię. = 
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